W poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWiednia — 

Statek parny przybył dzisiaj o godzinie 1atej 
z Pesztu do Wiednia z 5o podróżnymi i 500 cet- 
narów ładunku; odbył podróż w górę rzeki w 54 
godzinach. Następna podróż z Wiednia do Pe- 
sztu przypadnie między d. 24. a 25. maja, w Któ- 
rymto ezasie odbędzie okręt po pićrwszy raz po- 
dróż z Wiednia do Pesztu w jednym dniu; statek 
ten zabawi się podczas jarmarhu w Peszcie, a 
potem popłynie do Sewmlina. 


— Z Pragi, — 

Wlianowany przez najjaś. cesarza jmć, a przez 
jego świątobliwość papićża Grzegorza XVI. po- 
twierdzony ksiażę arcybiskup , Alojzy Józef bra- 
bia Kolowrat-Krakowshi obchodził d. 17. kwiet. 
inwestyturę tćj dostojnćj godności. 


— Z Tyrolu, — 
Goniec Tyrolski i Vorarlbershi donosi g Inns- 
bruku pod d. 14. kwietnia : - 
Otworzenie tegoroeznego zgromadzenia stanów 
nastapito dzisiaj przy zwyozajnėj uroczystości. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie, 


Gazety warszawskie włącznie aż do dnia 24. 
kwietnia nie zawierają nic ważnego £ teatru woj- 
ny; umieszczamy przeto dawniejsze doniesienia 
z gazet berlińskich jako uzupełnienie wiadomo- 
ści , którycheśiny już udzielili. y 

List od granie polskich zd. 47. hwiet. (w ga- 
zecie berlinskiej Faudego i Spennera Zd. 20. t. 
m.) wyraża: »Na teatrze wojny nie są strony 
wojnę wiodące nieczynnemi, tymczasem dotad 
nic nie słycbać tylko same wieści. Podłog tych 
miał sie feldmarszałek hr. Dybicz posunąć z o- 
holic przez niego dotąd zajmowanych kn Siedl- 
com, aby się połączyć z korpusami gwardyi, po- 
dług niektórych podah przedsięwzięcie to miało 
się udać. Siłę wojska rossyjskiego pod rozkaza. 
mi hr. Dybicza podają różnie między 30 i 50 
tysięcy ludzi. 


VSRA. 


2. maja 1831, 


Gazeta warszawska mówi: Jenerał Chłopicki 
przychodzi do zdrowia, i jak słychać pisze w 
czasie swojćj choroby pamiętniki teraźniejszój 
Kampanii od wnijścia Rossyjan do Polski aż do 
d. 25. lutego, to jest do czasu bitwy pod Gro- 
chowem. 

Podług doniesień tejże saméj gazety znsjdują 
się w Siedlcach , których Polacy nie mogli zde- 
być, wszystkie „działa oblężenia, a przeto i mocna 
załoga; w bitwie zaszłej pod tem miastem w d. 
10. kwiet., był obecny pan Barzykowski, członek 
rządu i zbagnetem w ręka postępował do atahu 
w szeregach; i hr. Małachowski walczył, a ad- 
jatant naczelnego wodza, Kruszewski, posunał się 
aż między tiraliery i wziął sam w niewolę ad- 
jutanta jenerała Geismara, 

Jenerał gubernator Warszawy został zawiado- 
miony przez naczelnego wodza, że cholera ob- 
jawia się w wojska rossyjskióćm. Wiadomość ta 
spowodowała gubernatora do uwiadomienia zd. 14. 
t. m. tój treści, iż aby wszelka trwogę oddalić, 
użył wszelkich środków ostrożności, i że w sku- 
tek tych jeńcy wojenni w obozie urządzonym 
przed Pragą odbywają najściślejsza kwarantannę 
i odtąd przywrócone będą szozególniejsze zwiaz- 
Ki z ową okolicą dla zapewnienia związków z 
wojskiem, wszystkie zaś uboczne. pod najsurow- 
szą karą są zakazane. Z resztą obywatele i mio- 
szkańcy Warszawy moga być zupełnie spokojni 
względem stano zdrowia miasta, ponieważ tros- 
kliwość jego połączona zestaraniem władz zdro- 
wia jest tego najpewniejszą rękojmia. 


— Z Warszawy d. 19. kwietnia, — 


Rada mnnicypaloa Warszawy oznajmia, iż po- 
mimo ścisłego śledztwa po bitwie pod Siedlca- 
mi między przyprowadzonymi jeńcami rosyjskie. 
mi na przedmieście Pragi i do szpitalów w ta- 
mecznćj okolicy, delegowani członkowie holle- 
gijum lekarskiego nie należli Żadnego śladu cho- 
lery, oprócz, że niektórzy chorzy złożeni sa pea- 
ryjodycznemi febrami, dysenteryjami i zapale- 
niem piue; nawet jeńcy z korpusu jsnerała Pah- 
lena 2. zapewniali jednomyślnie, że w szpitalu 
siedleckim nic nie wiedzą o cholerze lab jakiej 
nej epidemicznej chorobie, 
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Dziehnik powszechny krajowy zawiera wiado- 
mości następejace: Dwa korpusy feldmarszałka 
Dybicza stały wd. 14. kwietnia w okolicy Łuko- 
wa i Radzyna, opiórajac swoje lewe skrzydło o 
Koch. .W d. 17. począł nieprzyjaciel cofać się 
do Kostrzynia i Liwea. Feldimarszaiek Dybicz 
miał podług zeznania jeńców powiedzićć swoim 
żołnierzom, że to będzie tylko fałszywa demon- 
stracyją. Tymczasem naczelny wódz wysłał na. 
rozpoznanie jenerała Rnitie do Mokobudów. Hr. 
Wielopolski , wysłany ze zleceniami naszego rza- 
du do Anglii, powrócił do Polski i wtych dniach 
spodziewany jest w Warszawie. Nasz ziomek 
Czapski powrócił wtych dniach z Paryża; przy- 
było tu także kilku angielskich lekarzy , aby na- 
szym rannym dawali pomoc. Onegdaj przypro- 
wadzono do Warszawy 3 wziętych w niewolę 
oficerów  rossyjskich , mianowicie: rotmistrza 
Zielińskiego, porucznika Baracz i chorążego 
Pantaleona Chodżko, brata pana Chodżko, mie- 
szhającego w Paryżu. Iastępnćj niedzieli przy- 
bierze towarzystwo sprzyjaciół nanka nowych 
członków; między ay kandydatami 
znajdują się panowie Brougham, Mackintosh . 
Bowring, Lafayette i Lamarque. e 

Mieszkahcy lewego brzegu Wisły wezwani są 
przez radę obywatelska województwa mazowiec- 
kiego, aby nieszczęśliwych mieszkańców na dru- 
gim brzegu, gdzie dotad prawie trwała walka, 
i większa część zupełnie zniszczoną została, © 
ile w ich siłach wspierali pieniędzmi, produk- 
tami i sprzętami. 

Prezydent składów Gezpitalowych, Łubieński, 
wzywa inieszkahców, aby znaczną ilość Żywno- 
ności, szczególnićj zboża, legnmin i owoców 
straczkowych dostawili. 

Rada municypalna oznajmia, że wywóz skór 
z Warszawy do prowinoyj jest dozwolony ityłko 
za granicę zakazany. 

Na targach warszawskich z d. 10. do 16. pła- 
cono zboże po mastępującćj cenie: Zyta korzec 
od 29 do 31 1/2 złp., pszenicy 25 do 34 złp, 
jęczmienia 23 złp. 20 gr. do 25 złp., owsa 14 
do 15 1/2 złp., jednokonna fore siana 26 do 30 
złp., parokonna 36 do 42 złp., furo słomy 8 
do 11 złp. ; . 


Jenerał gubernator oddaje w Gazecie warszaw- 
skićj pochwały nowo uorganizowanemu 23 puł- 
kowi piechoty i oddziałowi 2. pułku Mazurów, 
którzy zajmują forpoczty i widety po za Praga 
i w szańcach tego przedmieścia, a to z powodu 
porządku i pnnktualności, w jakich zastał ich 
pułkownik Koss przy odprawionym przegladzie, 
i opomina ich, że ich stanowisko, chociaż od 


teatru wojny oddalone, jednakowoż jest ważne 
i wymaga największćj karności w służbie. 

Podług Kuryjera polskiego zajść ma nieba- 
wem zmiana w terążniejszćm ministeryjum. 

Na mocy rozporządzenia rządu narodowego, 
jak donosi Komissyja województwa mazowiec- 
kiego, znaczna część jeńców rossyjskich ma być 
w wspomnione województwo posłana, w obwo- 
dach gminnych i wsiach podzielona i użyta do 
rolnictwa, jakoteż innych robót pożytecznych 
dla krajn. Ci z mieszkańców, którzy takowych 
jehców chca mieć w swoich dobrach, mają się 
wcześnie zgłosić do właściwych Komissarzy ob- 
wodowych lub do komissyi 'wojewódzkićj, a je- 
żeli takowych otrzymaja, zaświadcza liste z wy- 
mienieniem ich imioń; za utrzymanie i wy- 
Żywienie nie może być Żadna pretensyja czy- 
niona, ponieważ takowe powinni jeńcy swoją 
pracą zarobić. Wójci, prezydenci i bnrmistrze 
sa upoważnieni slarać sie o to, aby jehcy nie 
doznawali Żadnego prześladowania, i aby się 
z nimi obchodzono łaskawie i łagodnie, iżby 
cię stali Krajowi przychylni i pożyteczni. 


Prussy, 


Podług wiadomości z Memla z d. 17.:2. m. 
poczta rosyjska, “która zwyczajnie rano tego 
dnia zwykła przybywać, jeszcze do godziny 12. 
nie stanęła była, co przypisują złym gościncom, 
a może zwróceniu onćj z Mitawy do Libawy w 
celu posłania jej dalej morzem. Ze strony po- - 
wstańców litewskich, podług owych wiadomości 
nie było żadnego ataku wojsk rossyjskich w linii 
osadzonćj z Polańgi do Ritzen, wszelako sły- 
chać , Że powstańcy zbieraja się pod Derbian 
i jaż maja od 8 do goo ludzi, i Że æ tam- 
jad zamyślają przedsięwziać główny atak. Sły- 
chać także, Że Źmudzini oczekują z FelszeB 
znacznych posiłków, poczem zarnyślaja posunąć 
się dalej do Kurlandyi i Łibawy, aby oile być 
może tameczny port opanować. 

Z Polangi otrzymano w Memłń w d. 16. z. m. 
wiadomość , podług której wszystko tam było 
spokojne; w d..15. wyszła wyprawa do wsi na- 
leżacych do miasta i do lasu aż do Budendihs- 


' hofen, ` gdzie znaleziono 80 do 100 rozprószo- 


nych powstańców, częścia zbrojnych i niezbroj- 
nych, którzy natychmiast cofnęli się do Dorbian. 

Podług dawniejszych wiadomości z Memla u- 
mieszczonych w gazecie Królewieckiej, dowódzca 
zbuntowanych żmudzkich włościan, którzyKrotingę 
iprzyległa okolicę osadzili, a których siłę podaja 
na 5000, jest rodowity Polak, który był w służbie 
rossyjskiej rotmistrzem i zowie się Jagolewicz. 
Oprócz amunicyi i breni braknje im ma leka- 
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we wsiach i wystawiają straszny widok nędzy. 

Ta sama gazeta zawićra następujące doniesie- 
nie: »Do Wystitów weszło w d. 11. kwietnia 
150 ludzi wojska rossyjskiego i uprowadziło kilku 
urzędników do Suwałków. Buntownicy pod do- 
wództwem Pnszeta mieli zamiar odciąć i zabrać 
dostawy dla wojska rossyjskiego od Kowna idące. 
W Augustowskićem mieli się znowu zbuntować 
wiościanie pod dowództwem jenerała Godlew- 
skiego. ' 


*.  Pomieniona gazeta donosi z Tilzy z dnia 12. 


kwietnia: W Wilnie znajdować się ma korpus 
jenerała Pahlen II. i wielkiego księcia Michata. 
Pułkownik rossyjski Baltremów, który dowodził 
w Rossiehnie , przybył w 800 ludzi do Paszwenten 
pod Schmałeninken i miał się udać do Jntboka. 
W Ragnit miano dnia wczorajszego słyszćć ka- 
nonadę, która jeźli tak jest, mogła pochodzić od 
Jurboka. Wczoraj i dzisiaj znajdujący się tuRos- 
"syjanie, przeszli znowu rzekę i udali się do Memla. 
W Jurboka zatrzymali i osadzili powstańcy stra- 
Ža , łódź-ładowna zbożem ido Tilzy przeznaczona; 
podezas gdy ci pijani zasnięli, szyper podniósł 
kotwicę i przybył szczęśliwie do Tilzy, gdzie 
swoich stróżów a później niewolników puścił: 
Listy prywatne od granic rossyjskich zawieraja 
o powstenin w Litwie następujace szczegóły: 
W dniu 14. '(26.) marca wybuchnęło w jednym 
czasie powstanie w Rossiennie, Szaaben i Tel- 
szy. Najprzód poczęto od uwięzienia urzędni- 
how, zabrania cesarskich kass , jakoteż broni i 
amunicyi, i od zatknięcia trójkolorowćj kokardy. 
W Rossieonie utworzyły się natychmiast pod 
,imieniem: tymczasowego rządu, dwie komissyja 
do interesów cywilnych i wojskowych. Tak zwany 
rzad wydał w dniu 17. (29.) odezwę do ducho- 
wieństwa, aby ogłosiło z ambon, że nowo po- 
wstająca ojczyzna rozkazuje pod kara śmierci, aby 
każdy stawił się zbrojno do Rossienny. Poczem 
posłano wielką część zbuntowanych włościan do 
Jurboka, aby wszystkich urzędników cłowych 
aresztowali i napadli na Massy cesarskie. Atoli 
plan ten był odkryty i wszyscy urzędnicy odda- 
lili się z kassa ijazdą pograniczna do Prus. Po- 
czóm nastąpiło połączenie się włościan zbunto- 
wanych w obwodach Telszy i Rossienny. Pat- 
kownih Bartołomiejew wraz z dwoma szwadro- 
nami gwardyi pijonierów , 2 kompanijami grena- 
dyjerów, 2 kompanijami strzelców i 50 do 60 
Kozaków , zatem 120ołudzi z 4 działami, otrzy- 
mał rozkaz ruszyć z Kowna do Serednik dla utłu- 
mienia powstania. Gdy tam przybył, nie zastał 
nie ważnego, atoli usłyszawszy eo zaszło w Ros- 
siennie, ruszył tamże, przeszedł Dubissę pod 
Klemberg, stoczył bitwę pod Widuklem z bun- 
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W qzach, i ich ranni leża bez pomocy i lekarstw townilami, w której ostatni utracili 500 w zabi- 


"tych, a 200jehców , wszedł potem do Rossienny. 
Zabawiwszy tamże 8 dni, zobaczył się otoczo- 
nym od g do 10,000 powstańców i postanowił 
Piossiennę opuścić. Ze wszystkich strón attako= 
wany, z pałaszem w ręku utórował sobie drogę 
do Kalnuje 1 1/4 mili drogi odP.ossienny i zro- 
biwszy sobie po drodze 3 mosty, ruszył z tam- 
tąd przez Jurbok do Paszwenten, gdzie obró- 
ciwszy się tyłem do granicy pruskićj, zajął 
stanowisko. Tu stał dwa dni spokojnie, trzeciego 
dnia attakowano go ze dwóch strón; tymczasem 
z obojćj strony ograniczono się na wystrzałach 
zbfoni i powstańcy nie ważyli się wyjść z sa- 
siedniego lasu; strata z obojėj strony *niezna- 
czna. Dniem późnićj cofnał się pułkownik w 
największym porządku, niej będac niepokojo- 
ny, przez granicę pruska; miejsce zebrania bun- 
towników, wieś Paszwenten, spalona została. Po- 
wstańcy w liczbie prawie 15000 ludzi udali się ku 
Kowna dla opanowania tego miejsca, atoli za- 
niechali znowu tego planu, ponieważ Kowno o- 
sadzone było 2500 ludżmi wojska rossyjskiego , 
i przestali na osadzeniu tamecznego przedmie- 
ścia Słobodki, gooo ludzi. O ile wiadomo, po- 
wstanie rożciąga się do Trok 5 mile od Wilne 
o tem co w Wilnie į za Wilnem się dzieje, nic 
nie wiadomo; wPolszcze, za Memlem wszystko 
w powstaniu, a to aż do Maryjampola, gdzie po- 
wstańcy idacy gościniec do Kowna zniszczyli i 
niesposobnym uczynili; od Jyrboka posłano 2000 
włościan do Kądulłen. Na Zmudzi panuje naj- 
większe zamieszanie. Każdy podług upodobania 
daje sobie stopnie i tytuły; wiele osób bez sąda 
i wyroku powieszono lub rozstrzelano ; dawniejsi 
słudzy są szefami legii, kapitanami, pornczni- 
kami i t. d — W województwie augustowskićm 
wybuchło na nowo powstanie mające na celu po- 
wraącające do Kowna wojsko napaść pod Kalwaryja 
i zniszczyć; przez rozkaz do powstania żądano 
ze cztórech domów jeźdzca. W pochodzie swoim 
zburzyli buntownicy pod Serednikami roboty 
około kanału, który łaczyć ma Niemen przez 
Windawę z morzem wschodniem. 

List z Łyk pod d. 15. kwietnia, podług ze- 
znania podróżnych z gubernii wilehskićj przyby- 
byłych tamże, zgodnie z powyższómi wiadomo- 
ściami, donosi, że w mieście Kownie wszystko 
było spokojnie i że tamże przez środki przed- 
sięwzięte i działania wojenne miano za zabezpie- 
czone z Wilnem związki. W tem mieścienietylko, 
Że była znaczna załoga pod rozkazami jenerała 
wojennego Chrapowickiego , lecz spodziewano 
się znacznych posiłków wojska z gubernii mih- 
skiej, aby buntowników ukarać i wszędzie przy- 
wrócić spokojność i porządek. Jenerał Bezo- 
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brałów, który stał z depot huzarów w Wilko- 
mirzu, przybył w d. 7. kwietnia do Wilna w 
4200 ludzi, wszelako bez koni; wprzód uderzył 
ón nie daleko pierwszego miasta na buntowni- 
ków , którzy ma chcieli bronić przeprawy przez 
Swienkę, odparł ich i wziął pewna liczbę w nie- 
wolę wraz z dowódzcą Łabanowskim. Z ostatnim 
przyprowadzono także do Wilna zabrana kaśsę , 
w którćj oprócz 500 dukatów i wielu kosztow- 
nych papićrów , miało się znajdować 50,000 ru- 
bli srebrnych. Łabanowski został nazajutrz roz- 
strzelany. Zwiazki między Wilnem a Grodnem 
byiy wolne i niezagrożone. Ze Słonima przy- 
było do Kowna wd. 8. kwietnia 400 Kozaków , 
którzy przeznaczeni byli do Wilna. _ 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Zgromadzenie prawodawcze Jamaiki uchwaliło 
wd. 17. lutego, prosić gubernatora przez posel- 
stwo, aby się wstawił u rządu angielskiego ,iż- 
by ten mieszkańcom izraelskim Jamaiki dał ró- 
wne prawa z mieszkańcami chrześcijańskimi. Po- 
dług Kuryjera przedmiot ten przełożony zosta- 
nie izbie niższćj angielskiej w d. 14. t. m. 

- Francyja. 
Dostrzegacz austryjacki zawiera : 

INa posiedzenie izby parów wd. 14. kwietnia 
oświadczył prezydent rady ministrów Każmiėrz 
Perrier, iż rząd odebrał właśnie od dworn wić- 
deńskiego urzędowne udzielenie i stanowcze za- 
pewnienie o odwrocie wójsk austryjackich z państw 
rzymskich. »To udzieleniea dodał pan Perrier, 
uczynione zostało ze strony dworu austryjachie- 
go, jako odpowiedź na przedstawienie, które 
poseł nasz w spokojnych, mocnych i godnych wy- 
razach ze strony rzadu francuzhiego podał. W tėj 
chwili, kiedy to mówie, dał dwór austryjacki rozkazy 
opuścić państwa rzymskie, i podobnem jest do praw- 
dy, że Austryjacy do teraz już wyszli z tych państw. 
Z resztą jesteśmy obowiązani oświadczyć, iż dwór 
austryjncki jeszcze przed przedstawieniem rządn 
francuzkiego dał rozkaz wojsku swojemu do o- 
puszczenia znowu państw papićzkich.a | 

To przedstawienie prezydenta rady jest zupeł- 
nie prawdziwe , a dawniejsze uwiadomienia c. k. 
dworu służą mu za dowód. 

Temp zd. 15. b.m. czyni następująca krótką 
uwagę do powyższego oświadczeńia pana Per- 
rier: vOświadczenie to jest godny dodatek do 
posiedzeh izby deputowanych z d. 12. i 15. b. 
m. Qltwićra śród szczęśliwych przepowiedni wy- 
bory mające zajść niebawem, a przy których na- 
xód między stronnictwem wojny., a stronnictwem 
potojn stanowić będzie. 6 ' 

W tych słowach (dodaje Dost. anst.) leży zupełne 
potwierdzenie owych wyrazów, które w ostatnim 
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czasie w pismie naszem wyrzekliśmy względem © 
wielkiego pytania o wojnie lub pokoju. "Tak 
jest, cała. Europa chce utrzymania politycznego 
pokoju; wtem życzeniu łączą się rzady ze wszy- 
sthimi dobrze myślącymi z pośród ludu. Tylko 
stronnictwo , pędzone ślepym fanatyzmem lub 
nieograniczoną żądzą panowania iegoizmu, pra- 
gnie nowych zmian i mnićj zważa nędzę całego 
pokolenia, gdy idzie o zaspokojenie jego pla: 
nów zniszozenia, ukrytych pod obłndnąa larwa; 
tylko to stronnictwo pragnie wojny. : ; 

Nie wchodzimy ile stronników ma ono w je- ~ 
dnem lub drugićm państwie europejskićmn. We 
Francyi może b;ć jego wpływ najszkodliwszym, 
ponieważ Francyja ze wszystkich państw jest pań- 
stwem najwięcćj burzliwóm. 

Naestępujace wybory stawią na ważną probę 
walkę między przyjaciołmi: pokoja a pragnacymi 
wojny i chociaż z najnowszych obrad izb mamy 
nadzieję, że umiarkowani zwycieżą, wszelako 
odzywamy się z Temps: Zgromadzenia wyboro- 
we Francyi wyrokują o pokoju lub wojnie.a Al- 
bowiem tylko Aka może się rozejść na Eu- 
ropę bicz wojny. Zadne mocarstwo europejskie 
— mówimy to z bezwarunkową pewnościa — 
nie żywi w sobie myśli wypowiedzenia Francyi 
wojny. 

Postanowienie królewskie z d. 13. kwietnia n- 
poważnia ministra skarbu do d. 51. maja do ilo- 
ści Bo milijonów prayjmowsó zaliczenia, któ- 
reby mu pod tytułem narodowćj pożyczki mo- 
giy byc ofiarowane. Deponenci powinni stoso-, 
wnie do swoich Życzeń otrzymywać assygnacyj: 
skarbowe au porieur, mające być wypłacone 
w d. 4. czerwca 1836, z proeentem po pięć od 
sta od d. 22. marca 1831 lub pięcioprocentowa 
rentę na swoje imię, lub au porteur z prawem 
po terminie żądania w gotowiźnie zapłaty. 

Monitor zaprzecza wieść, jakoby p. Poli znac 
chciał ujść z zamku Ham. 

W d. 9. kwietnia rząd przysięgłych słuchał — 
dałej świadków w sprawie przeciw 18 osobom, 
obwinionym o spisek przeciw bezpieczeństwa * 
krajn i te narady odłożył na d. 10. t. m. Naj- 
ważniejsza jest ta okoliczność, która wynikła 
z zeznań świadków w d. Q., że jenerał Rumi- 
gay, adjutant króla, nie dowierzając sposobowi 
myslenia części mrtyleryi gwardyi narodowój w 
czasie rozruchów gradniowych, pozyskał hilku 
odważnych lodzi, a mianowicie byłego wojsko- 
wego , znamienitego waleczuościa , nazwiskiem 
Vicheranx, aby stojace na padwórzu Lovru dzią- 
ła gwardyi narodowej zagwożdzić, gdyby chcia- 
no co przeciw izbom lub rządowi przedsięwziąć. 

4 W dniw 15. kwietnia nkończył sąd paryzki przy- 
sięgłych sprawę -przeciwko osobom obwiniony m 


o spisek dla obalenia rządn (w dniach grudnio- 
wych). Sędziowie odpowiedzieli na wszystkie 
punkta osharzenia w sposobie zaprzeczającym. 
Potzem prezydent wyrzekł niewinność wszyst- 
kich oskarzonych i hazał dch puścić” na wołność. 

Wojsku francuzkiemu odczytano rozkaz dziene 
ny, podług którego ci żonaci podoficerowie , 
którzy chcą osiąść w Algierze, maja zupełna 
wolność tamże udania się, a nawet dostana tam- 

że grunta. 

Nowym traktatem, zawartym w d. 8. sierpnia 
1850 między Francyją a Tnnetem, zrzeka się 
bej Tunetu zupełnie i na zawsze dla siebie i swoich 
następców prawa napadania w czasie wojny okrę- 
tów tego narodu, który zrzeka się takiego samego 
prawa przeciw okrętom handlowym tunetańskim. 
W państwach swoich znosi na zawsze niewolę 
chrześcijan. Wszyscy niewolnicy chrześcijanie 
muszą być uwolnieni, a bej tunetahski bierze 
na siebie wynagrodzenie tychże posiadaczy. Mo- 
carstwa obce mogą konsulów i ajentów handlo- 
wych na wszystkich punktach Tunetn mianować, 
bez dawania za to jakiegobadź podarunku władzom, 
niemnićj Że wszystkie daniny rządów europej- 
skich lub od ich ajentów rządowi tunetańskiemu 
dawane, są zniesione. 

Okręt francnzki rządowy oczekuje w Brescie 
'francuzhiego Komissarza, który powieść ina do 
Hajty traktat niedawno między Francyją a Hajtą 

zawarty. . 

Jak wiadomo, w d.9. poszły były znacznie pa- 
piery publiczne w górę na giełdzie paryzkiej. 
Za przyczynę tego podniesienia się papierów, 
wyraża list z Paryża ito, że między innemi 
wtym dniu rano rozeszła się wieść o śmierci pana 
Lafayette. — Nie' bardzo pochlebne świadectwo 
dla dzisiejszej popularności tego męża! 


Zjednoczone Niderlandy. 


Z Hagi donoszą pod dniem 6. kwietnia : Druga 
izba stanów jeneralnych przyjęła 49 głosami prze- 
-ciw 3 ustawę 0 zupełnćm zniesienin podatku z r. 
4351. Poczem odroczyła się do dnia 11. kwiet- 
nia, w którym słuchać chce udzielenia ministra 
spraw zewnętrznych względem politycznego stanu 
kraju. Holenderska siła morska i tak znaczna, 
jeszcze więcej jest pomnożononą, tak dalece, że 
niebaweur większych okrętów wojennych będzie 
54, mianowicie: 8 linijowych, 15 fregat 31 kor- 
wet i brygów. 

Na posiedzeniu kongresu narodowego brnxel- 
skiego w dniu 16. kwietnia, komissyja zdała sprawę 
z projektu do 
obcych wyższych oficerów do stopni dowódzców 
w wojsku belgijskiem (francazkiego jenerała La- 

<marque). Narady nad tym przedmiotem były do- 
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prawa względem przypuszczenia ` 


syć żwawe. Pan de Weyer żądał wysłuchać mi- 
nistra wojny , zanim zgromadzenie przystępi do 
rozpoznania; nie należałoby lekkomyślnie odda- 
wać naczelne dowództwo wojska ohbcemu, gdy 
mamy w Belgijum 24 jenerełów. P. Lebau sprze- 
ciwiał się każdemu oświadczeniu ministra wojny 
w tym wzgłędzie, albowiem w tej chwiłi takie 
ministeryjalne oswiadczenie mogłoby łatwo zrza- 
dzió nieład w wojsku. Projekt ten do ustawy 
odesłano 61 głosami przeciw 41 do komissyi dla 
ułożenia go na nowo. 

Bezpośrednio po przyjęciu przez kongres na- 
rodowy projektu do ustawy względem pożyczki 
12 milijonów, nastąpiła według dziehników bru- 
xłshich z dnia 41. kwietnia wielka czynność w mi- 
nisteryjam wojny. Przed zmierzchem ułożyło mi- 
nisteryjum wojny wyroki, aby leśnych wcielić 
do pułków, io ile być może jak najśpieszniej, 
w każdćj stolicy ośmiu belgijskich prowincyj, 
mianowicie w Bruxelli, Gandawie, Antwerpii 
Brugge, Mons, Leodyjum , Namur i w jednóm 
jeszcze nieoznaczonem mieście prowincyi limbur- 
skiej, utworzyć można po batalijonie ochotników. 
Władze każdej prowincyi pośpieszą się z uzbro- 
jeniem różnych korpusów i każdego tygodnia 
zdawać bedą ministrowi sprawę. 

Minister skarbu zalecił wszystkim gubernato- 
rom prowincyj donosić dokładnie o wszyst- 
kich urzędnikach jego wydziału podejrzanych 
o przychylność do domu Oranii. 

Wielka liczba mieszkańeów prowincyi finbur- 
shij chce przesłać adres francnzkiemau jenerałowi 
Lamarque , w którym maja go prosić, aby stanął 
na czele wojska prowincji. , 

Dziehnik łuxembarski donosi: Pułk dragonów 
wysłany z Theonville (we Francyi) na rozpozna- 
nie, który posunął się aż w kraj wielkiego księ- 
stwa, został surowe przez pułkownika ukarany. 
Na przyszłość oddziały wysłane w służbie po- 
winny niedocbodzić o mile od granicy. 

Ten sam numer obejmuje uwiadomienie, do- 
tyczące się dostawy dla utrzymania korpusu woj- 
ska przeznaczonego na osadzenie wielkiego księ- 
stwa. 


Niemcy. 


Gazeta pruska stanu donosi z Drezna z dnia 
47. kwietnia wieczorem o godzinie Bmej: Doia 
wczorajszego uwięziono tu dwóch mieszkańców 
podejrzanych, Że chcieli rozszerzać buntownicze 
pisma, 8 dzisiaj z południa kupa buntowników 
zebrawszy się niespodzianie na ratuszu, uwolniła 
ich gwałtownie z aresztu. Wezwane wojsko li- 
nijowe i gwardyja gminna rozpędziły niebawem 
zbiegowisko, kilku burzycieli spokojności schy- 
ciły na uczynku, i dwóch dawnićj aresztowanych 


Re 


ioen = 


znowu osadziły w areszcie i tym sposobem spo- 
kojność w krótkim czasie przywróciły. Ponieważ 
słusznie domyślać się trzeba było, Že niektórzy 
członkowie nieprawnie utworzonego i pomimo 
zakazn istnacego wciąż towarzystwa obywateli 
byli przyczyna tego zdarzenia, przeto wydano 
rozkazy do aresztowania przeciw tym osobom, 
iw części je spełniono, które podług odebranych 
doniesień uważane sa jako przełożeni tego towa- 
rzystwa, a zatóm aby przyczynę i źródło złego 
zniszczyć. Przeciw kary godnym surowość prawa 
całkiem zostanie wykonana; ponieważ rzad wi- 
nien jest krajowi i wszystkim dobrym obywatelom 
postępować przeciw zbrodniarzom bez oszczę- 
dzenia, a przezto nie dozwolić, aby spokojność 
kraju była zagrożona. św 

. Według późniejszych wiadomości z Drezna, 
tnmulty ponowiły się w dniu 18. wieczorem i tak 
surowy charakter przybrały, iż potrzeba było użyć 
siły zbrojnej i nawet kazać strzelać do buntowni- 
ków, którzy po dwakroć wezwani do rozejścia 
się, nietylko nie stali się powolnym, lecz do- 
pnścili się obelg, a nawet użyli gwałtów prze- 
ciw wojsku i'gwardyi gminnej; trzech z tychże 
poległo na placu, kilku zostało ranionych, a kilku 
schwytano z brónia w ręku. — W dniu 19. wy- 
szły następujace uwiadoinienia: 1) Obywatele 
i mieszkańcy Drezna! Zabiegi pojedyhczych żle 
myślących zrządziły smutne zdarzenia i po dłu- 
gićj łaskawości zmusiły jąć się saurowszych środ- 
ków ku utrzymaniu ustaw, spokojności i porząd- 
kn, ku dobru samego miasta, jakoteż całego 
kraju; słuchajcie głosu swojego rejenta, całego 
kraju, w którym panuje porządek i słuszność, 
i który Žada i upoważniony żądać, aby takowe 
wśród stolicy nie były dłużej naruszone. Uzna- 
cie tego sami potrzebę, i nie dacie się uwieść 
żle myślącym, którzy korzystają z każdego środka, 
aby przez fałszywe wieści i przeistączania rzeczy 
lud zaburzyć , napoić go niechęcią i sprawić nie- 
ład i zamieszanie. Starajcie się dopomódz , aby 
przez , dalsze zaburzenia spokojności » nie po- 
większył się jeszcze bardziėj niedostatek żywno- 
ści. Dane wam przyrzeczenia będa sumiennie 
dopełnione. Żadne zpraw nie będzie wam od- 
jęre. Wszystkie odmiany na teraz przedsiębrane 
i majace być w przyszłości przedsięwziętćmi, będa 
z najtroskliwszćm zatrzymaniem wszystkiego , co 
jest dobrem , jedynie dla waszego icałego kraju 
dobra, wyrachowane. W Dreznie dnia 19. kwiet- 
nia 1831, Antoni Fryderyk August. — 2gie uwia- 
domienie: Smutne zdarzenia ostatnich dwóch dni 
wskazały potrzebę powtórnego zaostrzenia nastę- 
pujacych przepisów. Wszystkie schadzki dla na- 


290 


radzenia się, jeżli do tego nie będzie szczegól- 


nego władzy pozwolenia, są całkiem zakazane. - 


Każdy, który do takowych należy, mianowicie 
zaś ci, htórzy do takich zgromadzeń wzywają, 
lub w takowych przyjmują obowiązki przełożo- 
nego lub mowcy, lub u siebie takie zgromadze- 
nia miewąć dozwalają, sa kary godni, i wysta- 
wiaja się na areszt. Wszystkie skupiania się na 
placach publicznych i ulieach są zakazane, i wszy- 
scy, którzy się zbiora lub zbiegna, wezwani 
przez władze publiczne lub siłę zbrojna powinni 
natychmiast rozejść się, w przeciwnym bowiem 
razie przemocą broni zostana rozpędzeni. Przy 
powstającćm zbiegowisku dany będzie znak dzwo- 
nem przez 13 uderzeń, poczem każdy, jeźli go 
powołanie jego nie zmnsza wyjść na ulicę, uda 
się spokojnie do domn, inaczćj sam sobie przy- 
pisze, gdy będzie aresztowany i dozna z sobą 
postepowania jako tumultant. Rodziców upomina 
się najmocnićj, aby dzieci swoje, majstrowie swo- 
ich czeladników i nezniów, panowie i panie swoje 
sługi począwszy od godziny $mćj w domu trzy- 
mali, anawet wdzień pilnowali, by się nie łą- 
czyli ze zbiegowiskiem i nie wystawiali się na 
szkodliwe skntki. Domy i szyhki powinny być 
punktualnie wieczorem o godzinie Śmćj, a przy 
powstających zaburzeniach natychmiast zamhnięte. 
W Dreznie dnia 19.-hwietnia 18351. Komissyja 
na najwyższy rozkaz ustanowiona. 

„W dniu 19. iw ńócy z 19go na 20. nie pono- 
wiły się już zaburzenia w Dreznie. Wszystkie 
środki przedsięwzięto, aby utrzymać porządek 
i wszędzie niweczyć zamiary burzycieli spokoj- 
ności. « 

Hiszpanija. 

Gazeta madrycha zawiera królewski wyrok o ha- 
niebnym i zuchwałym napadzie bnntowniczego 
stronnictwa w wielu częściach królestwa, namie- 
nia o zdarzeniach w Kadyxie i na wyspie Leonu, 
mnóstwie zbrodniczych czynności w różnych 
miastach z przekonaniem o istnieniu klubu rewo- 
lucyjnego, mówi, że hordy buntowników we 
wszystkich kiernnkach zostały pokonane, inako- 
piec uchwala rozporządzenie, składające się z 19 
artyknłów , któretm ustanawia nieustające , wyko- 
nawcze komissyje wojskowe, przepisujące onym 
sposób postępowania przeciw obwinionym o ga- 
burzenie spokojności publicznej. 


WIDO WISHA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Powiernicy, komedyja we 2ch 
aktach, — i Zfifostki ułańskie , komedyjo- 
opera w 1 akcie. f 
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